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Rzecz dziwna, iż Religia 
którey zdaie Jię , iakoby nie było zamiarem, tylko 
[zczęście przy [złego życia , sprawuie pomyślność i 
w teraźnieyfzym.

, P. Montesquieu w X iążce, pod 
tytułem : Duch Prawa,
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D O
JAŚNIE WIELMOŻNEGOJMCIXIĘDZA

A D A M A

N A R U S Z E W I C Z A
BISKUPA ŁUCKIEGO Y  BRZESKIEGO, ORDE­

RÓW POLSKICH KAW ALERA, NAYŁA- 
SKAWSZEGO PASTERZA-

S ir D y  zew fząd burze grozą powodzią 
Sterowi Piotra i nawie,

Z e  A d a m  nafzą kieruie łodzią,
D ały nam Nieba łaikawie.

,f ' i

W  ten czas Stróż mądry zdarzon owczarni,
Gdy ta przeciwnych ma wiele,

G dy z  nią niezbożni w alczą i marni,
W  śrzod n iefzczęść, dla nas wesele.

G dzie ieit nauka w  R ząd żcyy  gdzie w  llerze 
R ozum , roilropnosć narzędzie,

Tam  rządzon wfzczęścia trwałego sferze,
Zaw sze ieit, i był i będzie.

Filozofia wsparta na cnocie,
Która czci W iary zasady,

Przeciwna mocnych duchów ślepocie,"
Pełnych zdań dzikich i zdrady.

A  3 Któ-
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K tórzy zdeptawszy Boikłe prawidła 
O byczayności i C noty,

Stawiaiąc chytrze na innych fidła,
W  łasnych głów  cierpią zaw roty,

Jak owe z  Niebem walczą O lbrzym y,
Rod krnąbrny, dumny i hardy,

Pędząc w rozm owach wiatr swych i dym y, 
Godzien pow szechney pogardy.

Zbiór fzczęścia u nich co bawi zm yIfy,
C o miłe ciału i chuci,

Obrządki maią za  czcze  wym yfty,
Chcą Świat poprawiać zepsuci.

Nie zaprzątnieni przyfzłym  żyw otem ,
Jen rozkosz ży c ia , zbawienie ,

W  ftaraniach wątłych zalani potem ,
T e  ich cel, korzyść i mienie.

Chcą by był Kościoł Boży bez g ło w y , 
Wiara bez Stróża, Tłom acza, 

W fzyftko nicuią ich sprosne m ow y,
N ie iak M iiłrz Bofki oznacza.

Nieprzyiaciele Zwierzchności głow ni,
Tak świeckiey iako i Boga,

C h cą, aby byli wraz w szyscy równi,
D o szczęścia u nich ta droga.

Niech’ od kolebki czytaią św iata,
Stary Testament i nowy 

Znaydą ftarfzenilwo w  śrziod Braci Brata, 
Znaydą i w  iedney krwi G łow y.
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Jeft względem B O G A  równy C złek  Człeku;
L e cz  różne nosi znamiona,

Ten R ząd, ów ffużbę miał w  każdym wieku, 
T en  g łow ę, a ów ramiona.

Wolność powszechna żądań ich celem,
Chcą lud mieć panem sw ey w o li , 

Zdradnym wolności ten przyiacielem,
Kto sam ieił w  paiśyi niewoli.

Jak Człeka czyni podległym w adzie,
Słaby nad ciałem Rząd ducha ,

Tak * ,r *'* lieładzie

W  wfzyftkich ich zdaniach przeciwność wielka, 
N iszczą  w raz to, co buduią,

Szkoła ich błędna nauczycielka,
R ó wni na m , a czemuż goruią?

Jakże ten równym nazw ać fię może ?
Kto depcze praw a? zw yczaie?

W yżfzym  fię sądząc nad Pismo Boże,
Y  co wiek wiekom podaie?

W yżfzy , kto fię zna niczem przed B O G IE M ,
N a ziemi myśląc o Niebie,

Poddanym T w órcy wielce ubogiem,
A  ludzi kocha iak fiebie.

♦ '

L ecz  mądrość Świata z  swoim w  niechęci 
T w ó rc ą , odwiecznym wyrokiem,

L os sw oy w  wieczności ma w  niepamięci, 
M ierząc doczesność czczym  krokiem.

A  7, C złek
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C z łe k  maiąc z a fz c z y t , gdy nie poznaie ' ’
S w e y  doftoieńftwa j  floty,

W  głupftwie bydlętom równym  fię Iłaie,
N arzędziem  dzikiey ślepoty.

Tayniów  natury badacz głęboki
Św iat mądrze ś le d zi, i m ierzy,

Kryśli O cean, ziem ię, obłoki,
L e cz  ten sam kiedy nie w ierzy,

Chcąc wieczne prawdy i Bo/kie rzeczy  
R oztrząsać, zginął rozum ny,

M iefza lię , błądzi, sam sobie p rzeczy ,
Z oilał cielesny i dumny.'

W  rzędzie Biikupim głośny A d a m i e !
Ó  iak dziś Trzodzie dogodnie!

Z eś W odz iey przeciw piekielney bramie,
O yciec rządzący łagodnie.

W raz gdyś wyniesion Boikim  zrządzeniem ,
Mafz T rzod y serca i chęci,

W fzyfcy C ię w ielbią, czczą  z  natężeniem, 
i. Dobrocią Tw oią uięci.

T u  R ządów  Tw oich kamień w ęgielny,
Lekkość połączafz z  ciężarem ,

Zdobiąc wysoki ilopień K ościelny,
Miftrza Bożego zamiarem.

Przyftępny, ludzki, Iłodki, ła/kawy,
Ośmielafz nawet proilotę,

Podług Boikiego serca mąż p raw y,
P rzez  Rozum  pióro i Cnotę.

Wódzię-
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V

W dzięczne O w ieczki niosą do Pana
M odły za  Ciebie gorące, *

B y  Jch Pafterza Cnota doznana,
L iczyła  nadgrod tyfiące.

Pod rządem Twoim  dziś w ybaw iony 
K ościo ł, to zaw fze przypomni,

C oc winien teraz lud zniewolony,
C o  winni będą potom ni.,

Niechay wiekuie tak dla Kościoła,
Jako dla Króla i Ł a w y  - . J

N afz Biikup, Trzoda cała T w a woła:
Tenże fkrzydlaftey Głos S Ł A W Y .
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W I E R S Z
'  Regi sceculorum immortali &  invisibiti soli Deo honor et gloria in scecuta

culorum Amen,
Paulus. Epijł: i. ad Timoth: C. z

W fzechw ładzcy nieśmiertelnemu,
C o  trudno w idzieć Go okiem,
Królow i wieków samemu,
C ze ść  w ieczna, z  hołdem głębokiem.

Którego moc w yroków  , wfzyftkowładney dłoni ,
* * W ieczność, wieki, czas zb ieg iy , p rzyiżły, i co goni? 

Któryś zw iązki przyczynom  i ikutkom dał djawne,
Y  pobratał żyw ioły z  natury przeciwne?

T w o rzą c  ifowem Niebiosa , ziemię z  Oceanem ,
D zieło Tw oie człowieka , tych dzieł czynifz Panem,
C oś ftw orzył uftawicznym zachowuiefz cudem;
W ynofząc i zn iźaiąc, iak ch cefz, władafz ludem.

G dy nam rąk T w ych  budowa doftała fię ca ła ,
Św iat dla nas, m y dla Ciebie, Tobie z  tego chwała,
W  ten czas tylko zy/k z świata, gdyś T y  przewodnikiem, 
Ż y ć  w  nim, ieft bydz człowiekiem, topić fię, grzeiznikiemu

C o ź znaczą te w y r a z y , do Ciebie m oy Panie ?
O to żeś w eyzrzał z  Nieba na to pomiefzkanie,
Które C i by w izy M IE C Z N IK  Litew iki wraz z  Synem , 
Stawili rzadkim głośni hoyności sw ey czynem.

Zna-
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Z n a k o m  , że z  Ręki T w e y  wfzyftko dziedziczą,
Y  w sw ym  Domu Infuły, K rzefta, Laiki liczą.
W ięc fię w y wzaiemniaiąc, z  tak wielkiego w ątku, ,
N ie fzczędzą na Przybytek T w o y  sw ego maiątku. .

Z  tąd Głos ten brzmi ich S ław y W  Litwie i w  Koronie,
Głos w dzięczny w  Duchowieńltwie i w  nafzym Zakonie: (  i )  
O S S O L IŃ S C Y  R ycerze, gdy bić trzeba, zbroyni,
Patryoci, gdy radzą, zaw fze bogoboyni.

WTielki Boże! gdy Chw ały tu iuż mafz Swiątnicę,
Obróć łaikaw ą na ten hołd piękny irzęnicę!
Przyim  chęć wielbiących Tw oię Nayświętlzą Iftotę,
O czyść Świat z  złych uprzedzeń? day tak kochać C notę!

\ Polaku! ah Polaku ! gdzież są ow e czasy ,
W  których Pobożność wiele dawałać okrasy?
Chociaźeś iako C złow iek , był krewkości Bratem ,
Byłeś wierny przed Boga Tw ego Majefłatem. .............

G dy fzło o honor Jego, gorliwością tchnący„
Znałeś co zlepek ziem ny, a co W fzechmogąey;
Pifząc prawa na bluźnierftw zaraźliwe iady v
T yś Chw ałę, a świat z  Ciebie piękne miał przykłady.

Smierciąś, acz /kromnie karał, kiedy Dufza wściekła,
Puftki z  Nieba robiła, niechciała znać piekła, (  2 )
Boś w ierzy ł, źe prawdziw y B ogieft życia dawca,
Cel iedyny C złow ieka, i wfeyfłkiego sprawca..

Byłeś O y czy zn y  twierdzą, a Boga czcicielem,
Silnym wfparciem O łtarza, Tronu bronicielem,
Śpiewy wałeś pieśń Panu przed walką oręża (3 )
Pewien, że z  kim. zaftępów Pan ieil, ten zw ycięża.

B  K ie.
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Kiedy pierzchnął Bisurman przed T w ym  mieczem podły, 
Boguś przyznał, w ieczyiłe ftanowiąc mu modły. (4 )
Tak będąc pobożności, byłeś męftwa w zorem ,
Szedłeś na plac z  odwagą, a schodził z  honorem.

Hoyność T w o ię  dla Boga łłwierdziły zdarzenia,
Gdyś pomnażał cześć Stw órcy wizyltkiego Stworzenia, 
Kiedyś ftawiał dla żrzodła L a ik  liczne Kościoły;
Broń za K ościoł, a w  Królach Tw ych miał Apoiłoły. (5 )

Któż w yliczy T w e dzieła dla B oga? Fundufze?
K to udział dóbr za  zefzłych w  Bogu wiernych Dufze ? 
D aw cę obdarzać cząftką, miałeś zamiar celny,
Znaiąc fię, żeś doczesny, i w raz nieśmiertelny.

/Ten co Go Pan uczynił, po Piętrzę Odźwiernym  
Bram Niebie/kich, mianował Ciebie Prawowiernym , (6 )  
W yffawiano T w e w  pismach zwyciężkie Sztandary,
K ray T w ó y zwano Przedmurzem Chrześciańikiey Wiary.

Rządziłeś Pańftwem, iak Pan przezorny sw ym  D om em , 
Całość granic mierzyłeś Szabli T w ey pogromem;
Tw oie zbawiały niegdyś rycerikie Bułaty 
C esarikie, którym przyfzło ginąć j  Majeiłaty. (7 )

Słynąłeś w  Domu R ządem , walecznością w  boiu,
Cnotliwy R ycerz w W oynie, Gospodarz w pokoiu,
W yniofl Cię odgłos czynów  pomiędzy sąfiady,
Ten czcił Cnotę, ów fię bał T w ych fił, tamten Rady.

R ozefzła fię po świecie T w ey Korony Sław a,
Y  gdzie Gangies nurt toczy, igdzieH erkul iła w a , (8 )
Y  tam gdzie ikwar'ognifty Nimfom nie użyty,
Y  gdzie Neptun frebrzyftym kryfztałem pokryty.

Zmie-
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Zmieniło %  dziś w izyftko, gdy iako z  Pandory 
;Pufzki ( g )  zbyt zaraźliwe wybuchły potwory,
[ N iedow iarliw o, niezbożnośe, bluznierftwo, duch chciw y, 

R zeczy  Św iętych, Duchownym lianom nieżyczliwy.

Tak właśnie, iako ftońcena Niebie gwiazdziftym ,
Puściwfzy ikore cugi, w  polocie ogniitym,
Św ieci, grzeie, w zroił daie, klztałci przyrodzenie 
Uprzeym ym  rozwefela widokiem Stworzenie.

L ecz  pókiź ten natury krasny ubiór iiały?
Jak tylko z  boku wiatry burzliwe pow itały,1 
W raz fkłociły żyw ioły ziednoczone mirem, 
jasny kryfztał okropnym zamroczaiąc kirem.

Zacna krw i, która Przodków  Tw ych idziefz koleiął 
Tak mafz bydź chlubą Polfki, iak byłaś nadzieią.
Coś tedy winna W ierze Sw iętey, i iak wiele
D la niey Tw oiey O yczyzn ie , patrz w tym fzczupłym  Dziele.

Mafz czułą Staropoifką dla kraiu życzliw ość,
M afz, którą tchnęli Tw oi O ycow ie, gorliwość,
A  gdy Cię ta, co Przodków krew cnotliwa grzeie,
Kładź tamę złem u, które W i a r ę  T w o ię ( io )  ©hwieie„

Niedoyzrałe rozum y, nieugruntowane
T ak w  W ierze, na nowości dzifieyfze wylane, v
Z e  w  czytaniu X iąg nakfztałt są Ezopa kury, ( i i )
Skąd wychodzą na same istne Epikury. (1 3 )

iN ad czylle  ziarna Prawdy przekładaią p lew y, 
iPiią iad Am izterdam lki, zarazy G enew y, ( 1 3 )
C  łożone nieprawe m axym y na role 
Przenofzą, które były iuż płodne w  kąkole.

B % DowcL
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D ow cipy zw ane mocne ( 1 4 )  błędami nabitych 
Zdań pełne w alczą z  Boftwem, w  mowach iadowitycb, 
U w łacza ią  W fzech.Rządeyiiftotnym  przymiotom,
Chcą, by zbrodni nie karał; nie nadgradzal cnotom.

Z  błędu w  błąd niepoięta, wiedzie ich ślepota,
W ątpliwi o pewności przyfzłego żywota;
Nie chcą wiedzieć , że Boga C złek  będąc obrazem,
Jak tu ma żyć dla niego, tak żyć w Niebie razem. ( 1 5 )

Jch Opatrzność traf ślepy; Wfzechmocność nieczynna,
C el żądz wfzyitkich i chęci, pomyślność upłynna.
L e cz  ktoż tam zdoła błędy w yliczyć dokładnie,
G dzie zm yfl i niedowiaritwo, rowno człekiem władnie?

Jak iikra pozog wznieca; tak łatwo nabędzie 
Błędów tysiącznych, w iednym  niepoprawny błędzie,
Stąd fię Ateizm  rodzi, co zaprzecza Boihvo,
Stąd fię wielkie urabia róźnowierców ( tó)  mnoftwo,

L e cz  któryż bluznierz znosił Boga przez dowody ?
Lub który niedowiarek wywiódł fwoie płody ?
Y  głupiec, nie mafz Boga, w  sercu swym  powiedział; 
Choć go nie chciał mieć w  sercu, w  D ufzy o nim wiedział.

T en  także nowomodnych bierze W iar mafzkarę,
K to chce pod rozum ludzki B oiką poddać i W iarę. ( 1 7 )  
L e c z  nie zna, źe w e wfzyitkim mądrość Bolka dziwna;
Y  że Wiara nad rozum ; acz mu nieprzeciwna.

Z eby mógł bydź zbawionym , ktoby tylkó w ierzył!
W fzyfcy w ierząc, nikt W iary głowąby nie mierzył.
Pretext to niedowiarlłwa, Nauka nie iasna;
A  przyczyna ieft droga do zbawienia ciasna. ( 1 8 )

Jn-
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|nnych złość, choć na Boftw o, nie tak fię w  brew grozy, 
Ma pociików sw ych  celem pierwlzym, Kościoł B o źy. „ 
Jakże te społeczeńftwu fzkodliwe nowaki,
Biorą, rze czy  bez braku Boikie na przetaki?

Gospodarni w  Kościele, w  domu marnotrawcy;
Dla samego są tylko ikąpi W lzyftko.dawcy.
Jak wielu coby chcieli Kościelne porządki,
Dochód, maiątek połknąć, znieść O łtarz,obrządki?

Zw alaią wfzyftko, chcący w zaiadłym  zamachu 
Zburzyć do ofłatniego Świątyń Boikich gmachu; ( 1 9 )  

/W fzyftko od Boga w zięli; nie dali fenika, 
j A  zazdrość wikroś ich serca łupiezka przenika.

Są i tacy, Duchownych co zbyt prześladuią,
Z  ołtarzem woynę toczą, z  Swiątości dworuią;
Przytocz im wyrok B oiki; rożumuy w  tym iilnie,
Nic nie w ikoraiz; to wfzylłko zbędą krotofilnie.

Niewdzięczne też swym  Przodkom i o w ę są  dziatki,
Które ich potępiaią na Kościoł wydatki,
M iefzcząc kofzt taki w  liczbie ikutków ich proftoty,
Gdy ci może mniey mieli nauk, więcey Cnoty.

Coż daley czyni nowość utopiona w  zbytkach?
W oła, że wiele w  Świętych bogaćłwa Przybytkach;
Zdziera ie więc i nifzczy, bez żadney uwagi-,
Ogranicza i ścieśnia Kościołów  posagi.

C oż mówić o naukach Chryftusa należy,
Gdzie tak wiek osimnafły iak dawnieyize bieży;
Gdy M orał, Pismo Boże, i uftne podania
Są prawem nas Chrześcian , spraw .nafzych i zdania ?

Żuchwa-
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Zuchwali dziś mędrkowie, a dumni bez granic,
T o  w fzyflko bayką zow ią, w fzyilkom aią za nic;
Z a  nic Chryiius , za nic są Jego Ucznie, swiadki, 
M ęczennicy, W yzn aw cy, cudowne przypadki. (30)

Kościoł na niewzrufzoney Chryiius ilawił ikale,
T rw ały  \v iedności nauk do końca bez ale,
Stanowiąc Stróża G łow ę widzialną, Tłóm aczów 
W  Pailerzach U ilaw  swoich , a w  Trzodzie łłuchaczów. (31

Jch przewrotność te święte zasady obala ,
W ie rzy ć , myśleć, tłum aczyć, iak kto chce pozwala, 
Pozw ala tw o rzy ć , fkładać Wiarę sobie nową 

I Y  bydź oraz tey W iary w yznaw cą j  głową.

C o  za Fanatyzm! , których nie chw ytaiię fideł?
B y wfzech Rządów  psuł w a g ę , iichże prawideł,

\ O  co tu od tych ludzi ma świat pokrzywdzenia ,
C o  szczególnie B ó g , K ościoł, naród zafzkodzeniał

Chce B óg, aby był wielbion, ofiarą, obrzędy,
C i te maią za połów X ięźy  i ich wędy. (3 3 )
K aże wprzód sobie, potym oddać bliźnim serce,
W  brew idą świętym prawom tym iego oszczercę.

M ożeż bez Naczelnika Kościoł Arka Boża
B y ć ?  ilać? Trzoda bez W odza ? O w czarnia bez Stróża?
C i całą Hierarchią Kościelną złą  mienią,
Y  przeciwko uilawom św iętym , X ięży  żenią.

1 T rzeba w  Narodzie R ządu, wyżfeych niżfzych Szlachty*
C i dziś nie cierpią, gnębią przez swe ich konizaclity, j 
Lud zaś gminny do buntów irokofeów  budzą,
Gdy go barwą człow ieczych p ra w , i  równi łudzą. (33)

Sta-
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Stanówcież, przepisuycie, prawa obyczaie,
Niech każdy Obywatel w  tych liczbie zoiia ie ,
Mdlą Dobra publicznego będą one ftraźą,
P rzy  nich bezrząd i zbrodnie wkrótce K ray zarażą.

Dopieroż trudno znaleść w  takowym gatunku,
B y kto krwi dla O yczyzn y  nie fzczędził fzafunku, 
Koczołow ał na ziemi, lub na materacu,
Y  ftai iię iey ofiarą na woiennym placu .'j

Bo profzę, coby w  niego tę Cnotę wmówiło ?
Nie m afz, coby do takich działań go w zbudziło,
Kiedy nie dba na Boga i Jego prawidła;
A  nie zna chuci swoich żadnego wędzidła.

W śrzod iłabych może ię^yk przemagac zuchw ały,
L ecz  na placu mąż serca prawego ieft śmiały,
Pew ny T ryum f gdzie Niebo błogofławi gro ty ,
Religia uzbraia, przewodniczą cnpty.

Dumny w Iłowach Gromieiel z  modnym swym  sumnieniem, 
Jak przed groźnym Olbrzym em , blednieie przed cieniem, 
Padaią zwierzchne piorą, kiedy uyrzy piki;
Z  kim Bóg ieft-, ten woiuie, łamie, niszczy, szyk i

Wielkomyślny Narodzie i w raz prawowierny!
T u  sęk Cnoty, tu Chw ały T w ey plac mafz obfzerny, 
Zabiegay niedowiarftwu; bo gdy Kray zaleie,
Spełznie pomyślność T w o ia, spełzną i nadzieie.

Bóg Pańllwa dźw iga, wznosi, zniża i obala,
Nikt bez Boga nie przydał sobie cząftki cala,
Bóg daie zafzczyt Kraiom, R ząd dobry, swobody,
Bóg Lud cnotliwym czyni, oddala niezgody.

Zw aż
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Zw aż iacy w ftarym niegdyś Zakonie L ew ici,
Zam ożni w  chleb, w  maiątek i w miafta obfici, (3 4 )
Z w aż ow K ościoł w  Solimie cudnie w yftaw iony,
Jakie nań był wysypał M ędrzec milliony. (3 5)

Czym że to Tron wftawili Cesarze i Króle,
Konftantyny, Ludwiki, Henryki, Karole,
Boleflawy* Kanuty, Edwardy z  Stefanem? (26)
T ym  praw dziw ie, że na nim Boga znali Panem.

Przeciwnie Barbarofsy nawet i poprawne,
Lub owe Juliany, bicze B oikieiaw n e,
Albo owe co Kościoł R zym iki zdzierać (2 7 )  chciały,
C zy ż  im zamach na Kościoł Nieba darowały?

W nofząc za tym , że Bog ieft dawcą łaik  obfitych,
Bądź mu w dzięcznym  przykładem Przodków znakomitych % 
Pomniey na ftarodawne, a rzetelne zdanie: —
Z e  traci Dobrodzieyitwo, kto niewdzięczny za nie.

Patrz oraz gdzie iię pali (28)* unikay pożogu,
Z n a y , że ten wrog społeczeńftw, kto przeciwny Bogu,, 
Niechcąc mieć burzycielów, ale dobre Syny 
T w e y  O y c z y z n y , znoś złego po wodne przyczyny.

Opisz piorą zam iary, 1 wolności D ruku, (2 9 )
Zeby iako gdzieindziey nie zrobiły huku r 
Jnaczey zwali podkop Tw ych Rządów Budow ę,
Poflufzne członki znikną, wlźędzie znaydziefz głowę..

Zgoła rząd z fię w  tey m ierze hallem A poftoła,
B y nie  ̂ffuchać zdań wftecznych choćby i Anioła:
W innicą B oga Naród ie ft , gdy on pozwoli 
Płot iey zw alić, znaydziefz lie w  nieiźczęśliwey doli

T u
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T u iu ź którzy w W yfzkow ik im  tym będą przytomni 
Kościele, niech ich zaw fze kształt iego napomni:
Jak czcić Bogapotrzeba , i Świątynie Boże,
W  których wlżyftko u Nieba uprosić fię może.

Przyiął Bóg i poświęcił Dom  ten sw oy, ażeby 
Lud sw e przed nim z  ufnością przekładał potrzeby;
Głod, mor zw racał, defzcz spufzczał. Tu Jego opieka,
Jmie, oczy i serce, wfzyltko dla człowieka.

T u  przez swe Namieftniki, Duch Św ięty sw ą mowę 
W rażać będzie w ftuchaczach, tu widzialną g łow ę 
Kościoła powfzechnego wspierać będą modły,
B y fię iey Rządy święte, w  Chrześciańftwie w iod ły .;

Jlekroć zaś Lud w e z w ą , sprowadzą tu dzw ony,
Tylekroć pomyślności, L itw y i Korony:
T yle Piaftowi sw em u, będzie ży czy ć , prosić*
A  Cnotę Fundatorów, uwielbiać i głosić.

C o gdy tak ieft, W yftaw cy tey Boikiey Świątyni,
R ządzący fię kierunkiem Przedwieczney miftrzyni *
Ten Ś w ięty Sław y honor mieycie oba razem ,
Z e  ią zdziałał S yn  pędzlem, dłutem: O yciec głazem. (30)

W zyw a Bóg do dzieł takich, rzadkich mężów grona,
Jak wybrał był D aw id a, i z  nim Salomona.
T oż dał znać w opłakaney na Kościoł dziś porze,
G dy rzecz tę , w  C ię i w  Syna, tchnął zacny Toporze. (3 1 )

C zyn ów  Twoich podobnych, byłby opis długi;
Można zamilczeć C h w ałę, gdy mówią, zafiugi, 

iK to  zgłębia, co B ó g , co C złek , co ieft przyfzłe życie . 
P rzy zn a , źe z y ik  naywiększy 1 takie Dóbr użycie.

C  Ja
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Ja Pleban wdzięczen łafki moich Dobrodzieiów,
Ż y czę  im tych od Króla C hw ały, Przyw ileiów ,
B y  mieli, coby dobra dać mogła Fortuna,
Y  nie znali, by można, przenigdy całuna.

Powtarzam zaś i w ołam , na świat Polfki cały: 
Prawowierny Polaku! gdy iuż dziś wezbrały 
Burze nowości rożnych, w  rozlicznym Narodzie,
Strzez fię , byś nie był mądrym Polakiem po fzkodzie.

Słuchay więc Nieba, w  zgody naymilfzey żyy sforze; 
F zą d z  fię Cnotą, wźmacniay fię i radź dzielnie w  porze; 
Prawowierność utrzymuy P anftw a, lepfzą drogą.
T w a  S ław a, i T w e rzeczy itać i trwać nie mogą.

Zgłębiay zaw fze rozumem, co fię z  czego zdarza,
D ay co trzeba dla Boga, a co dla Cesarza. (33)
Z y y  O yczyznie tym trybem współczesnym potomnym, 
Będziefziako Przodkowie T w oi wiekopomnym.

W  krótkości myśl zamykam: Matkę Kościoł B oży,
O raz Matkę O y czy zn ę , którać Synów  mnoży, 
Prawowiernych c z c iy , kochay; T e  Święte ogniwa 
Póki z  so b ą , poty też i Polfka szczęśliwa.

P R Ż Y P I S K I .

( 1 )  JW. Ossol iński  b y w s z y  M i e c z n i k  L i t e w s k i ,  w  D i e c e z y i  L u c k i e y  
k i l k a  K o ś c i o ł ó w  p o s t a w i ł  i  pr zyo zdobi ł .  Będ§c zaś D u c h o w i e ń s t w o  
k o c h a i § c y m  , s ta ł  się i c h  po r ó ż n y c h  m i e y s c a c h  rzadkim Do br od z ie -  
i em  , a m i a n o w i c i e  dla Zgrom adz enia  naszego  Scbolarum Piarum  , w i e l ­
ce ła s ka w  , iako k r e w  z  k r w i  i  4 ość z  kości  i d f c y  t eg o  Do m u ,  k tóry  Zakon
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n a s z ,  i e s z c z e  za ż y c i a  S. Jozefa  Kalasa nte go  Fundatora  pokochawszy , 
i  W ł a d y s ł a w o w i  IV.  z a l e c i w s z y  , za s w o i m  do N i e g o  i Jego za nam i  
p o śr ze d n ic tw em  w  R z y m i e ,  ku  ć w i c z e n i u  w N a uk ac h  i  pobożnośc i  m ł o ­
dzi  Narodowcy, . ,  do Polski  w p r o w a d z i ł .

(2) N a  S e ym ie  R o k u  1689. pe w ne go  o sk arż one go  o Afceizm ,  os§- 
dzono na s p a l e n ie ,  pnnuiący  K r ó l  Jan Sobiesk i  o d m i e n i ł  tę karę na 
ś c ię c i e  g ł o w y .  A  zaś Innocenty  XI .  Papież o k a z a ł  w  L iś c i e  s w o i m  do 
Króla  p i sa n y m ,z e  naw et  Jego Of f ic iurnRzymskie  z o s t a w i ł o b y  by ło  przy ż y ­
c i u  t e g o  n i es zc zę ś l i we go  c z ł o w i e k a .  Y  tu  i tu w i e l k a  ł a g o d n o ś ć ,  aże 
obszernieysza iest  M a t k i  K ośc io ła  S. iest  to  dowod tego  i e y  p r a w i d ł a ,  
k t ó r y m  się rządzi .  Jnacz ey  rozumuią  o sz cz er cy  W i a r y  S. ale i dziś 
z ł e  i ch r o z u m o w a n i e  * zbiia Pius V I .  Papież po stę pk ie m  s w o i m  , z 
©wym Cagl ios tro  s ł a w n y m  A w a n t u r n i k i e m ,  kt ó r em u  karę ś m i e r c i ,  
na osobę iego  w y p a d ł y  o d m i e n i ł ,  i ż y c i e  daro wał .

( l )  Pierwsza ustawa w Pol sz cz ę  za Bo le s ła w a  Ch robrego  R. 1001. 
aby przed za cz ęc i em  p o ty cz ki  , śp iewana  by ła  pieśń  nabożna » na u -  
prosze nie  pomocy  Boskiey .

(4) Z y g m u n t  I I I .  z  N a r o d e m ,  po wygr'aney  C h o c i m s k i e y  , w y l e ­
ci na Î u  G r ze go rz a  V. w i e c z y s t e  Nabożeństwo do K o ś c i o ł ó w  Polsk ich  , 
a to naśladuiąc S ł a w n y ch  B o h a t e r ó w ,  m ę ż ó w  w e d ł u g  serca Boskiego  
M ac ha be u sz ó w , w  Xiędze  Starego Zakonu opisanych.

(5) Go r l iw o ść  swoię  wie lk ą  i przywiązani® s w o i e  n i e w z r u s z o n e  do 
Wi ,ary S. o k a z y w a l i  d aw ni  P o l a c y ,  dob ywaiąc  P a ł a sz ó w  w  czas ie c z y ­
tania  S. E w a n ie l i i  , p o d c z a s  M s z y  S. Jest i to n i e m a ł y  i ch z a s z c z y t ,  
■że Bo le s ła w IV .  n a w r a ca ł  Prusy do W i a r y  S. a Kr ól  W ł a d y s ł a w  Ja­
g i e ł ł o  , sam n a u c z a ł  w  Żm u dz i  , gdy  brakowało  X i ę ż y  u m i e i ą c y c h  ię- 
zy k  Zm u d z ki .

(6) T y t u ł  Regis &  Regni Orthodox*, T o  i e s t :  K r ó l a  P r a w o w i e r n e g o  
i  K r ó l es tw a  P r a w o w i e r n e g o ,  dany iest  N a r o d o w i  od Alexandra  V I L  
Papieża  , w e d ł u g  pospol i t szego  mniemania.

( 7 )  W  Roku 1 1>8 3. Widen , a za t y m  i Cesarze N i e m i e c c y  od z g u ­
by  o c z y w i s t e y  pr ze z  N a y s ł a w n i e y s z e g o  w  ten czas  W o i o w n l k a  Jana 
Sobie sk iego  K r ó l a ,  a w a l e c z n y c h  i bogoboynyćh  P ola ków u wo ln i en i .

(8) Przed w y n a l e z i e n i e m  no we go  ś w i a t a  , d aw n i  A u t o r o w i e  , chcąc  
w y r a z i ć  n a j w i ę k s z ą  m i c y s c a  o d l e g ł o ś ć ,  brali  ią od ciasniny Gi bra l tar-  
sk ic y  po łożon ey  m i ęd z y  A nda luz yą  Prowincyą  H i s z p a n i i , i  Afryk ą  do 
R z e k i  G ang ics u  w A z y i  w e d ł u g  Poety : a Gadibus usque ad Gangem. A l e  
m ó w i ą c  o ro z le g ł oś c i  Kró les twa  naszego  z  H is tory i  P o l s k i e y , to p e ­
w n a  z  n i e y ,  ze to  Państwo daleko  g r a n i t e  s w o i e  i C h w a ł ę  Oręża s w e ­
go  po Europie  rośeiągało.  Sądzić m oż na  o t y m  i stąd , co w y raż a  
Xi .gżka  , pod t y t u ł e m  : Abrégé de V Histoire de Pologne par Schmite pag, 1. ,»

C i  Za
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, ,  Za pa no wa ni a  Bole s ław a t .  Chrobrego czy li  z w y c i ę z c y  i  Bohatyra 
„  k t ór y  w z i g ł  R z § d y  Państwa R.  992. lu z  Pols ia  z n a k o m i t e  t r z y m a -  
„  fa  m ie ysc e  m i ę d z y  P a ń s t w a m i p ó ł n o c n e m u  C e s a r z  Z w y c i ę z c ę  K r ó -  
„  la p o w a ż a ł ,  k iedy S z w ec ya  i es z cz e  przez  d w a  w i e k i  zos tawać  m u .  
,, s iała w  c i e m n o śc i  ; k i edy  D u ń c z y k o w i e  zn ani  t y l k o  byl i  p r z e z  ro-  
„  zboie  m o r s k i e , a Mosk ale  w ślepoc ie  i  barbarzyństwie ię cz e l i  pod 
,, t y r a n i f  , u c i e m i e ż e n i e m  i ze m st §  X i^ ż§t  swoich .

O9) Pandora w  Historyi  M i t o l o g i c z n e y , w y s i a n a  00 Jowisza  roz­
g n i e w a n e g o  na Prometeusza  pr zyn io s ła  nu . ziemię pudełko  , w k t ó r y m  
w s z e l k i e  z ł e  i  nieszczęśc ia  zam kni ęt e  b y ł y , 1 z tegó  p u d e łk a ,  w s z y ­
s tk ie  biedy  i  nędze na Naród  lud zk i  w y s y p a ł y  s i ę ;  ty l ko  nadzie i*  na 
dnie sa m ym  zosta ła.

( 1 0 )  To le ra nc ya  p o l i t y c z n a , rostropna i  zgod' -a z p r a w a m i  ł a g o ­
dności  R e l i g i i  S. g dy  dziś w  w i e k u  t y m  o ś w i e c o n y m ,  w  S w i e c i e  ca ­
ł y m  prawie  iest  w z i ę t a  , a u nas na Prawa ch N a r od o w y ch  za g ru n to w a ­
na , sz anować  i  po ważać  n a m  każe  innego  w y z n a n i a  Osoby , i z n ie m i  
się w  u ż y t k a c h  C y w i l n o ś c i  u s p o ł e c z n i a ć ,  ale co się t y c z e  R e l i g i i  
p o c z c i w y c h  L u d z i  , m oc ny ch  D u c h ó w  , w o l n y c h  i za gor za ł yc h  
d z i s i ey sz y ch  F i l o z o f ó w  , L i b e r t y n ó w  , i e d n y m  s ł o w e m  De is t ów  , t yc h  
żadne  w y z n a n i e , dopieroż  nasze  Ś w ię te  K a to l ic k i e  c ń r p i c ć  nie ma;  
i l e  że  o n i ,  z w i g z k i  zdradl iwe  c z y n i ą  na podkopanie O ł t a r z a ,  T r o n u ,  
Z w ie rz ch n o śc i  w s z e l k i e y  , o b y c z a i ó w  dobrych i C n o t y ;  a zatem  i spo- 
koynośc i  s p o ł e c z e ń s tw  ludzkich.  Oto tak o nich m ó w i  Mr  Duclos  :

/J1 ńya m a l e h e u r e s e m e n t , que  les fr ipons  , qui  fassent  des l i g u e s ,  
f i e s  hennetes  gens se t ie nn en t  isoles.

( 1 1 )  W  Bayce  E z o p a ,  kura  znayduie w  śmiec ia ch  perłę p r z e d n i f , 
tę o d r z u c a ,  a z g n i ł e  z iarna  wybiera .

( i  2) Jeżel i  nie  sam E p i k u r ,  k tórego  w i e l u  F i l o z o f ó w  b r o n i ,  da-  
i §c  zda nio m i e g o  t ł u m a c z e n i e  na dobr§ stronę , to r ze cz  p ew na  iest , 
że  U c z n i o w i e  iego z Na uk i  iego  zak ładal i  s z cz ę ś l i w o ść  C z ł o w i e k a  , na 
zmyślności.  i  rozkoszach  c i a ł a ;  sk§d i es t  i  ó w  w y r a z  P o e t y :  Ę picuri 
de gregc porcus.

(13 W  Am szterdamie  i G e n e w i e  , n a y w i ę c e y  daw niey  w y c h o d z i ł o  Xi^_ 
ż e k  n i e z b o z n y c h  i  g or sz ąc yc h  w e  w s z e l k i m  gatunku ; o co teraz w  cz as i e  « 

z e p s u c i a  w z m a g a i § c e g o  się przez  m no st w o  L ib e r t y n ó w  i n i e d o w i a r k ó w  
L e i Esprits f o r s , to iest m o c n y c h  D u c h ó w ,  przez  J r o n i j  s łabość  i ch  
o z n a c z a i§ c §  , tak zw a n y ch  , w s zę d z ie  nietrudno.

( 1 4 )  C z y t a  y  ka żd y  o t y c h  m oc nyc h  D u ch a ch  i p ię kn yc h  , i ak  się 
chc§ z w a ć  d o w c i p a c h , wyborne  D z i e ł o  , pod t y t u ł e m  : le C o m te  de 
V o l a i e n t ,  ou les Egarem nts de la R a i s o n ,  w  p i §c i u  T o m a c h ,  i u ż  
ośm ey  E d y c y i  w  Paryżu.  W  tym  r o z u m n y m  D z i e l e ,  m ożna  w i d z i e ć

ro-
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t o z H c z n e  b ł ęd y  , z a ś l e p i e n i a  1  r oz ma i t e  n a y n i e z b o ź n i e y i z e  nieddwiarstw* 
d z i s i ey sz y ch  z a m i a r y ,  pr zec iw B o g u ,  Z w i e r z c h n o ś c i o m  , o b y c z a i o m  
i  s p o ł e c z e ń s t w o m  l u d z k i m ,  n iektóre w y r a ź n i e  p r z e p o w i e d z i a n e  , a iuż  
na ostatnie n ie szczęśc ie  ludzk ie  nastąpione , przez  sz a leństwo  r o z u m ó w  
p r z e w r o t n y c h ,  okropne  s k u t k i ,  oraz zb ic ie  tego  w s z y s t k i e g o  , pęzcz  
d ow od y  na y gr u nt o w ni ey sz e  i obfite św i a t ł o  posiadaiącego  w e  wszy stk ic h  
u mie ię tnośc iach  Autora.  N i e  z samey  on Z a kr ys ty i  (  iak m ó w i ą  ci  bez­
bo żn i  m ęd rko wie  , k t órz y  za n ic  matą Pismo i K o ś c i o ła  S. T r a d y c y e  t ) 
za Bo gie m  Stworc§ , za Jezusem Chrystusem Z b a w i c i e l e m  , za z a c n o ­
ś c i ą  i n ie śm ierte lnośc ią  D u s zy  C z ł o w i e k a ,  za p r a w d z i w ą  Wiarą  S. 
K a t o l i c k ą ,  o by cza iam i  , D ob re m  p r a w d z i w y m  sp oł ecz eń stw  l u d z k i c h ,  
p r z e c i w k o  nim r o z u m u i e  ; ale m aią c  P ism w s z e l a k i c h ,  da w ny ch  i p ó ­
ź n i e j s z y c h  , oraz r z ec z y  i zdarzeń roz l icznych  sz cz ególną  w ia do m oś ć  
-i z a p a s ,  z  źrz od eł  n i ez a w o dn yc h  gru nt o wn e  czerpa  dowody.  D a ł b y  Bóg,  
aby toż  D z i e ł o  na ię zy k  nasz O y c z y s t y , pr ze z  którego  z  r oz u m n yc h  
m ę ż ó w ,  kocha iace go  Wi arę  starożytną P ol a k ó w  P rzo d kó w naszych , a 
W i a r ę  S. R z y m s k ą  K a t o l i c k ą ,  p r ze t ł um ac zon e  by ło.  Pan Freron  F A u -  

t etir de 1’ annee l i teraire  1774.  tak za ch w al a  to D z i e ł o :  o gdyby X ią -  
żka ta po ży te cz n a  zastąpić m og ła  w  rękach M ł o d z i e ż y ,  t y s i ą c z n y m  
rospustnym R o m a n s o m ,  k t ó r e  r o z w i o z ł o ś ć  p ł o d z i ,  a k t óry ch  szacu-

1 nek i w z i ę to ś ć  g r u n t u l e  się na ok ro pn ym  ich d z i a ła n i u  i za m i a r ze  , 
pr ze z  które  ł a t w o  psuią , z w o d z ą  i zarażaią u m y s ł y  c z y t a ią c y c h ,  ' ;

( 1 5)  C z y l i ż  t y c h  m oc ny ch  D u c h ó w  ( m ó w i  la B r u y e r e )  m o ż e  byd? 
większa  słabość i ś l e p o t a , iako bydź n i e p e w n y m  o po c z ą t k u  i s to ty  
i  bytności  s w o i e y  , życ ia  , z m y s ł ó w  i po ięcia  s w e g o ?  i i a k i  te go  w s z y ­
s tk i eg o  ma  bydź koniec  ? Gdy  t y m  czasem , iest  rzeczą  n i ez a p rz ec z o ­
ną , co t w i e r d z i  M r  dJ A g n es se a n , że  N a u k i  i P r z e p i s y ,  które nam 
Święta  R e l i g i a  podaie  , są pewn ą drogą do n a y w y żs ze g o  D o b r a ,  k t ó r e y

j w  Pogaństwie  F i l o z o w i e  tak  bardzo szukal i .
( 16)  C i  którzy , .o  Bogu ź le  i n i e n a le ż y c ie  r o z u m u i ą  , a lbo są A t e i ­

sto wigL; to iest  .’ z a pr ze cz a ją cy  Boga 5 al  00 D e i s t o w i e ,  to iest  w y -  
z H}3\%.cy  sa m ? B-eJ i g i §  n a t u r a l n ą , ale o b i a w i o n e y  R el i g i i . . n i e u zn a i ą cy $  
z  ob y dw o ch  ty c h  L ib ert yń stw a  g at u n k ó w  , różne  gat u nk i  n i ed o wi ar ­
s t w a  n a pł o dz i ły  s i ę ;  iako t o ,  Sc ep t yc y z m  p o w ą t p i w a i ą c y  o prawdach  
R e l i g i i ,  a z a t y m  oneż n iszczący:  N a t u r a l i z m  samego  tylko  Prawa p r z y ­
rodzonego  słucha iąćy,  . praw a C z ł o w i e k a  podł ug  sw eg o  w i d z i  m i  się t ł u ­
m a c z ą c y  , na r o w n o śc i  i wo ln o śc i  w y m y ś l n e y  Dobro Na r od ó w zasa ­
dzający ; Po l i t y c h i z m  czy l i  Mac hi  ą w e 11 i z m dla p u bl ic zn oś c i  ty l ko  i  u -  
ż y t k ó w  CywlTności  ć w i c z e n i e  się w  R e l i g i i , i l c by  t ego  ich  potrzeba  
w y c i ą g a ł a  ’  nakaz ui ąc y  : I ndifferei i tyzm czy l i  ob oiętnizm , o z b a w ie n i u  
się w  każdey R e l i g i i  z a w i e r z a j ą c y  ; H ip o k r y t y z m  , na samych zwierfc-

' chnych
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chnych R e l i g i i  czynnościach p o le ga i gc y  i  postawę o w i e c z e k  n i e w i n ­
nych o k a z u i g c y ,  . w e w n g t r z  zaś sposob ż y c i a  i  postępków s w o i c h ,  w i l ­
k ó w  drapież ny ch  m ai §cy .  Y  tam daley.  C i  w s zy sc y  tak sa n i e p r z y i a -  
c i o ł m i  S. R e l i g i i  naszey  K a t o i i c k i e y *  iak się p r z e c iw k o  n i m  u t w i e r ­
dzać m a m y  cz te ro m a  pr a w d a m i  t e y ż e  S. R e l i g i i ,  to iest  : N a u k§  i 
■wiarf o b i a w io n g :  o Bogu , o Jezus ie  C h r y s t u s i e ,  o K ośc ie le  Boży  m , o 
p r a w d z i w e y  pobożności  , k t ó r e m i  prawdami  oś wi ec a i g c  się , n i e t y lk o  
u z n a m y  , że skaż eni e  rozumu i s fa łs zo wa ni e  W i a r y  , t a k o w y c h  
n i e d o w i a r k ó w  n i e  z n i ew i ad om o śc i  , ale z g r z e c h ó w  ich  p o c h o d z i ,  
w e d ł u g  zdania P aw ła  S. ( i - T i m :  z. )  L e c z  oraz  we dł u g  zdania tego ż  
A p o st o ła  ( 2 .  T i m  3 . )  Ch ron ić  się i ch  przed s ięw zig ść  m a m y ;  ile tych ,  
o k t ó r y ch  on p r z e p o w i e d z i a ł ,  że  nastać m i e l i  fa ł sz erz e  Re l i g i i .

( 1 7 )  Jest prawda ni ez bi ta  Ko śc i o ła  S. K a t o l i c k i e g o ,  i ż  pr aw id e ł  
W i a r y  S. i  A r t y k u ł ó w  i c y  nie  p o z n a i e m y  ś w i a t ł e m  r o z u m u  ,  ale ob-  
i a w i e n i e m  od Boga u cz y n io ne m .  Ch cg c  ie znać , nie m a m y  w c h o d z i ć ,  
c z y  się zg adz aig  z r o z u m e m  n a s z y m ,  ale c z y  ie Bog  o b i a w i ł , i cz y  
takie  ob ia w i ł .  P on ie wa ż  zaś His torya  podług  r e g u ł  z d r o w e j  K r y t y k i
0 r z e c z y w i s t o ś c i  Boskieg o  w tę y  m i er z e  o b i aw ie n i a  , z u p e łn ie  nas p r z e ­
św iadczą  , iako żadnego n ię  ma f a ł s z u ;  i iako władza  nieomylna  K o ­
śc io ła  tak nie  inaczey  oneż nam  podaie , acz się n iepod ob nem i  w 
o c z a c h  ro zu mu  naszego o gra ni czo n ego  bydź zdaig,  trzeba żebyśmy podług 
u k a z u  Pisma roz um  pod pos łuszeństwo W i a r y  poddawali  ; in C a ptiv ité-  
jem redigentes omnem intellectum in ebsequium Christi ( 2. Cor, 5. ) i dla t e ­
g o  , iako n a u c z a  W i n c e n t y  L i r y n e ń s k i  in C o m m o n i t o r i o  C.  25. co 
m o ż e m y  to p o y m u y m y  , cz ego  nie m o ż e m y ,  te m u  w i e r z a y m y ,

( 1 8 )  A by śm y m i e l i  pewność i nie  u da w a l i  się za każda N a u k f  iako 
D z i e c i ?  Syn Bo ży  daigc  wł a dz ę  K o ś c i o ł o w i  S. ob ieca ł  mu swg p o m o c ,  
żeby  się nie o m y l i ł  w  t ł u m a c z e n i u  s ło wa  s w eg o  i rozsadzaniu prawd 
W i a r y  , i  przeto w e d ł u g  Apo sto ła  u c z y n i ł  go podpory prawdy:  Coin-  
mna veritatis ( 1. T i m :  3. ) i z o s t a w i ł  Epb. 4. A po st o łó w  , Paste rzów
1 N a u c z y c i e l ó w  na ten-koniec.  W i ę c  nie nie szkodzi  , -¿e Pismo S nie  
w s z ę d z ie  iest iasne ; a za ty m  ied yn y  to iest  pretext  n i ed o w i ar kó w  , 
że  się u w o dz g  i n n y m  pisma r o z u m i e n i e m  , istna zaś pr zyc zyn a  iest , 
którg tenże Syn Boży  z a p o w i e d z i a ł ,  o c iasnym w e y ś c i u  do N i e b a ,  
k t ó r y m  się m a ł o  kto udaie.  Quam  angusta porta ar eta via  est» quœ 
ducit ad salutem , &  pauci s u n t , qui inveniunt èam. Math: 7.

( 1 9 )  Fi lozofia  m oc nyc h  D u c h ó w  , p o n i ew aż  S. R e l i g i i  Jezusa C h r y -  
stusa o b i a w io n e y  n iechce  u z n a w a ć ;  ł a t w o  perswadote  swoim U c z n io m  ,

.........................bez
ień-

stwa* i  ze ps o wa ni e  ę b y c z a i ó w  dobrych i  Cnot y  z a m a c h y  c z y n i ć  m o -

tf* Si ę m o g ą  obgyść bez  K o ś c i o ł a ,  a _®raz rodzic; s i^ i  umie rać  
X i e / v .  ł a k i e b y  tedy  na podkopanie  O ł t a r z a ,  zn ies ienie  Duchów
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g i a , dom yśl i  się każdy  c n o t l i w y  O by w at e l  i p r a w o w i e r n y  K a t o l i k  
Do brze  iy  o d m a lo w a ł  i  w y o br az i ł  Mr  Polissot T o m :  6. pag:  4 1 7 .  F i .  
lozofia D e i z m u  i e s t ,  m ó w i  o n , ,  u  k tórey  nic  nie ies t  ś w i ę t e g o ,  któ-  

ra oznacza  s w o y  F a n a ty zm  przez n o w e  excessa i  zdroznośc i  , iesfc 
i9 to  F i lo z o f i a ,  p r z e c i w k o  kt óre y  w e  w sz y stk ic h  Europy Stanach  Praw 
9J M in i s t r o w i e  po w s ta w a ć  powinni .  Jest to Fi lozofia  bu n t o w n ic za  i  
, ,  zab o y ni cz a  , która  raz em  wszystk ie  O ł t ar z e  i  w s zy st k i e  T r o n y  pod-  
, ,  k o p u i e , k tórey m a x y m y  i zdania zdradliwe; ,  a gdy by  te n ieszczęśc iem 
„  wszę dz ie  b y ł y  przy ię te  , z r o bi l ib y  z  Spo łe cz eńs tw  l ud zk ic h  siedliska 
„  r oz bo yni ków  i wyst ępk ów .

(20) Od po czytku  Chrześciaństwa  aż do tyc h  czas , w  kt óry ch  p r z e ­
wrotna  F i lozofia  z  b ł ęd ów Socyniańskich  zrodzona  , i  w  w i e k u  d z i s i e y -  
sz y m  w y d ys ty l lo w a na  , pano wa ć  w Euro pi e  , i c z u w a ć  na zgubę N a r o ­
dów p o cz ę ła  , nic by ł o  n ig dy  wię ks ze g o  rozg ł ob ienia  obyc zay noś c i  , 

i prześ lad ow ani a  W i a r y  S. i ey  Autora i i ego N a m i e s t n i k ó w  , iako w t y m  
| wieku.  A l e  ialc w i e l k a  ślepota i iaki  F a n a ty z m  ty c h  Psewdofi lozofów 

w  t y m  się p o k a ź n i e ,  kto zna Histbryy i prawidła  K r y t y k i , Nauki  w  
w i e k u  t y m  wy soko  pa.ważaney , ża ło w ać  ich  będzie.  Krotko m ó w i y c  : 
n icc he ie ć  uznać C h r y s t u s a ,  N a u k i  Jego Swi ęte y  i Ko śc i o ła  Jego , iest  
t o  zdaniem S. A u g ustyna  , albo szkaradna niezbożność , a lbo le kk o ­
myślna  i  śiep igea  duma.  Poganie b o w i e m ,  m ó w i  S. H i e r o n i m ,  p o -  
Haiy n a m ,  cz em  dowodzić  prawdę Swi ęte y  R e l i g i i  naszey  m a m y ;  P o ­
ni ew aż  widoczność  Pro roctw na Chrystus ie Jezus ie  sp e ł n io n yc h  , p o ­
budza i c h ,  że ie  p o c z y t u iy  ra c ze y  za H i s t o r y y ,  aniże l i  za przepo-, 
wiedzenia .  Celsus Poganin n a y za w i s tn ie ys zy  C h r ze ś c i a n o m ,  Porfi ryusz 
g ł ó w n y  ich n i e p r z y j a c i e l , J u l i an Apostata nie za p r z e c z m y  C u d ó w  i c z y ­
n ó w  C hr yst uso w yc h.  His torycy  R z y m s c y  o w o cz eś ni  , o ż y c i u ,  N a u c e  
i  cudowmych sprawach Chrystusa  w s w yc h  p i s m a c h ,  i D z i e ł a c h  w s p o ­
m i n a ł y  , iako  n. p. T a c y t  , Swętonius  , Dion i inni.  A  o so bl iw ie  Pi­
ł a t  Starosta rzydzycy  Judey , i  Sędz ia ś m i e r c i  C h r y s t u s o w e y  w Aktach  
i  Ko m m en ta rza ch  s w o i c h  ( by ł  b o w i e m  z w y c z a y  , że  w s z y s c y  Staro­
s to w ie  rzydzycy  iaky P ro w in cy y  i m i e n i e m  R z y m s k i m  , za w s z e  t ak o w e 
A kt a  i K o m m e n ta r z e  do R z y m u  posy łać  by l i  p o w i n n i )  do Ty b e r y u s z a  
Cesarza przes łanych  , zu pe łn ie  r ze cz  c a ł a  o Ch ry st us ie  w y w o d z i ,  i  p r z y ­
c z y n y  potępienia  Jego na śmierć  opisuie  ; o k tóry ch  Akt ac h  S. Justyn 
i j ęr tu l l ian w  Ap o lo gia ch  sw o i ch  za  C h r z e ś c i a n a m i  do C es a r z ó w  , - 
p o m n i y  i  do nich się o d w o ł u iy ,  P isal i  także o Chr ystus ie  i inni  Dz ie -  
i o p i s o w i e  i  rożni  u c z e n i ,  różne  iego  sp raw y wy kr eś la iy c  , iako to : 
H a l c i d i u s , Mac ro biu s  , Hierokles  , Phlegon i  t a m  daley.  L e c z  P l in iusz 
m ło d s z y  w  l i ście  s w o i m  do Traiana  C e s a r z a , donoszycy  o n i es łu s zn yc h  
po tw a t z a ch  m i ot a n y ch  na C h r z e ś c i a n , p r z e d z i w n i e  W i a r ę  i ch  i n iena-

g an .
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gannośc  o b y c z a i ó w  rysmigc , z e z n a i e  , i z  głow$ł i ch iest  C h r y s t u s ,  kttf.- 
i ego  oni. B o gi em  s w y m  cacz§  i ch w a l f .  Ż y d z i  sami  n a y w i ęk s i  nie-  
pr zy i a c ie le  C h r z e ś c i a n ,  w  rozproszeniu  s w o i m , przez Daniela  P ror o­
ka  p r z e p o w i e d z i a n y m  na pięć set la t  przed C h r y s t u s e m  , i  uskutko-  
w a n y m  w  lat 70. po narodzeniu i śm i e r c i  Ch ry st us ow cy  przez  \Ve- 
apazyana i T y t a  , dow ode m  s§ S. R e l i g i i  Chrzest  iańskiey , m i a n o w i c i e  
z a ś ,  gdy  Cu da  Chrystusa G f o w y  naszey  p r z y p u s z c z a j  , acz ie na k o ­
g o  i n s z e g o ,  gdy  o n ic h  w  T a lm u d a c h  sw oic h  p i s z j , n i e  na Messyasza  
t e g o  , k tórego  się oni  spodztewai§  , zw ala i§ .  Aleć  J o z e f  Zydo.win D z i e -  
iopis  s ł a w n y  w y r a ż n i e y  ze zn aie  m ó w i ą c : z t  Jezus Chrystus  byt  i  ż y ł  
w  sa m ey  i stocie  w  Ju d z ki cy  z i e m i  , i w i e l k i e  Cuda cz y n i ł .  E rat mira- 
bilium  operum patrator. C o ż  m ó w i ć  o Chrześc lańskich Pisarzach w  te y  
i r i e r z e  p l s z f ć y c h  , k t ó r y m  ni k t  fa ł sz u  na ó w  czas n ie  zadał? T y c h  
l i c z b a  iest  w i e l k a ,  n ik o g o  z n ich  tu nie  p r z y w o d z ę .  N a k o n i e c  od c a ,  
l e g o  św ia ta  , o d  w s p ó łc z e sn y ch  Pisarzów i c a ł e y  p o t o m n o ś c i , N o w y  T e ­
s t a m e n t  Chrystusa  J e z u s a ,  p r zy ię t y  iest  z a ' p r a w d z i w y  i  n i e f a ł sz y w y  
Jego  T e s ta m e n t  a tak  cz tere y  E w a n ie l i s t o w ie  o p i su i y c y  ży c i e  C h r y ­
stusa i  i ego  N a u k i , Ap o st o ło w i e  ó p o w i a d a i § c y  Ewanie l ia  , i p iszą cy  
l i s t y  s w o i e ,  i  K o ś c i o ł  C h r y s t u s ó w  osadzony na P iotrze i i ego następ­
ca ch  u t r z y m u i § c y  , u zn ani  by li  i s  ̂ od w s z y s t k i c h  Chrześcian , tak H e ­
r e t y k ó w  i K a t o l i k ó w  , i ak o  i  od p o g a n , lubo ieden i drugi  w  n i ch  
z n a y d u i e s i ę ,  k t ó r z y  m a ł o  co y i to w  n ie kt ó ry ch  rzeczach  z a p r ze cz y l i .

N i e  i t st że  to  w i ę c  lekkomyślność  naywi ęks za ,  i n n z b o ż n o ś c i  p ł ód  
oso bl iw sz y  m ę d r k ó w  d z i s ie ysz yc h  , iść p r z e c iw  pr awdzie  His tory i  po­
w s z e c h n i e  od c a ł e g o  świata  p r z y i ę t e y , oraz p r z e c iw  prawdzie  His to­
r y i  S. od w s zy st k i ch  N a r o d ó w ,  które  Wiarę  Chrześc iańską  od lat  prze* 
s z ł o  T y s i ą c  S ied mset  p r z y i ę ł y  , sz anowa ney  , za  Historyą  E w a n ie i i c z n §  
u z n a n e y  od t y c h ,  k t órz y  b y l i  św i a d k a m i  rze cz y  w y r aż on y ch  w ni ey  
opisaney  , i od D uc ha  S. dyktowaney? M ó w i ę  ieszcze  w e d ł u g  zdania: 
w i e l k i e g o  m ę ż a ,  s ła wn eg o  w i e k u  p r z e s z ł e g o  Pana Mirandulana  , k t ó ­
ry w  l iścię 1. t w i e r d z i :  w i e l k i e  sza leństwo i e s t ,  nie w i e r z y ć  E w a n ie -  
l i i ,  k t óre y  p r aw d y  dow odła krew M ęc ze nn ik ó w  , og ł os i l i  A po st o ło ­
w i e ,  d ow io d ły  C u d a ,  Cz arc i  w y z n a l i .  Z a c z y m  z u w a g  Mr  Joón wn o-  
§my s o b i e ,  i ż  p o n i e w a ż  modni  F i l o z o fo w i e — zxQhUL-iol^£L_Sektę , k t ó ­
r e y  się n ie w  i ad orno ś ć d z i w i ,  k tór§  r o z w i ą z ł o ś ć  obycza j ó w  u tr z y m u ­
j e  :9 a. dum a  rozsie w a l i " " r  o z g, f  a s^F7~pr't r żetTa' ~s Tę l i y  w y s t r z e g a ć ,  ani  
m i e ć  iak iego  z  nia p o r o z u m i m i a  , żeby  się i e y  D u c h e m  nie  napoić „ 
lub nie paść na iey  zawz ię toś ć  i  zemstę.  N

( 2 1 )  W  poprzedząiacy.m pr zyp isk u  d o w ió d łs zy  exystency i  no we go  Te­
stamentu, a w sz cz egó lno śc i  His to ry i  Ew a n ic l i c z ne y  i D z i e ł  Jezusa C h r y ­
stusa G ł o w y  K o ś c i o ł a  8, wz g l ę d e m  E ko no m ii  urządzenia tegoż  K o ś c i ę - ,

ł a
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í a  i e g e  , nieomylności :  w  K a u ć e  W i a r y 1, ©raz o b y c z a j n o ś c i , !  w  Rz^cfzte 
z  t e g o  ob oy g a  cafe  C hr ześ c ia ńst wo  w i ą ż ą c y m  , dosyć  będzie z  S. E- 
w a n i e l i i  rzecz  te y  s trofy  wy fu s zc z yć .  Chr ystus  u  Mat eu sz a  S. w  Roz:  - 
16. rzekfszy  : tu es Petrus ,» £«f super bane petram adificabo Ecelesiam meam, 
&  port* inferi , non pr&valebunt adversus eam ¡ podfug  t y c h  w y r a z ó w , '  
K o ś c i o f  s w o y  u st a no w if  na P i ę t r z ę ,  i  że  ten n ic  m o ż e  bydź p o ko n a ­
n y ,  chyba u tr a c i w s zy  W i a r ę ,  co bydź nie m o ż e ;  skąd w y p a d a ,  że  
stafóść n i e o m y l n a » którą on iako Bóg  o b i e c a f , z a w i s f a  na tem , żeby 
n i c  b fąd z i f  i  n ie  zb fą d z i f  w  N a u c e  W i a r y ,  i na u c z a n iu  o by cza yno śc i  
od s ieb ie przepisa^ey.  W y ra źn ie  to  w  Ew a n ie l i i  S. o ka zaf  , w y s z c z e g ó l ­
n i a n e  pr aw a  K ośc io fa  i  i ego  poddanych.  W zg l ęd em  G f o w y  Ko śc iofa ,  
żeby  iey  s f uchać ,  po Z m a r t w y c h w s t a n i u  sw oi m  po-trzykroć z a p y t aw sz y  S. 
P io tra  c z y l i b y  go k o c h a f ,  potrzykroć odp ow ia dai ąc em u , że  G o  ko­
c h a ,  dwa kroć  zap o wi ed z ia f :  paś Baranki moie  , pasee Agnos meos , a t rze ­
c i  r a z :  paś o w c e  m o i e ,  pasee oves m eas: (J o a n :  21. ) T o ż  u c z y n i í
da ią c  m u  k l u c z e  K r ó l e s tw a  N i e b i e s k i e g o ,  to ies t :  w f a d z ę  zw i ą z a n i a  
L r o z w i ą za n i a  , a poty  m t e y ż e  W fa dz y  udz iel  a ige Ap ostofom I i c h  N a ­
stęp  om. Prz ez  to w sz yst ko  daf z n a ć ,  iż ma bydź g f o w a  Naywyższar 
rządząca  c a fa  O w c z a r n i ą ,  to iest  ięh Pasterzami  i i c h  o w c a m i ,  i że  
m a i ą  skfadać K o ś c i o f ,  Rz ąd zą cy  i rządzeni .  Dl a  cz e g o  daf naprzód 
D u c h a  S. r z ą d z ą c y m  w e d fu g  Jana S. w Roz.  14. aby byf  z  n i e m i  na 
w i e k i ;  i sam u Mat:  S. w  R o z:  28. os w ia d cz y f ’ się z n i e m i  zostawać  
aż do końca  ś w i a t a ,  aby się nigdy  nie  z m y l i l i  w  naucz ani u  N au ki  i e ­
go  ; R z ą d z o n y m  zaś kaza f  podlegać R z ą d z ą c y m  , tak i ak  sobie sa m em u  , 
a sprzeciwia iących.  się na leżytey  wfadzy  , kazaf  p o cz y t yw ać  t a k  iak za 
Pogan i  publ ik anów ; o c z y m  Święta  Ewa nle l ia  nas zapewnia .  O ! iak 
w i ę c  s p r a w i e d l i w i e  t wi er dz i  , M r .  T h o m as  Autor  g ¡u n t o w n y  i F i l o z o f  
p r a w d z i w y  : że  pfonna i n ikc zemna iest  nadzie ia  i zapędy próżne t y c h  
F  lo z o f ó w  m o d n y c h ,  t yc h  t o  śm i a fk ó w  w i e r u t n y c h ,  k tórz y  S. R e l i g i ą ,

\ tę to iedyną  naszę tw ie rd zę  znisz czy ć  ka sa ią  się l Pień te n  S. w o f a  on , 
m o ż e  bydź przez  bur2ą n a c h y l o n y m  , ale wsparty na korzeniach  n i e ­
w z r u s z o n y c h ,  z w a l c z o n y m  bydź n ig dy  i w  n i w e c z  obroco nym  niemoże .

(22J- R e l i g i a  S. będąc trstawą u c z ą c ą  cz fo w i e k a  cz c i ć  B o g a ,  lako 
» a y p i e r w s z ą  istotę spos ob em  od n ieg o  przep isany m , lako iest  z s t ro­
n y  Boga: na k a z e m  tego  ,  co c z f o w i e k  czynić  ma- dla B o g a , a z strony 
c z f o w i e k a  C n o t ą  w y k o n y w a i ą c ą  r z e c z y  nakazane ku czci- B o ż e j  : t a k  
d wa  ma sposoby pefnienia  t a k o w y c h  o b o w i ą z k ó w  ;. to iest  w e w n ęt r zn y  
i  zewnętrz-ny.  W e w nę trzny  i e s t ,  k iedy Boga  c z c i e m y  r o z u m e m  i w o -  
lśą, hofd m u  w y r z ą d z a ią c  d uc he m  i s e r c e m ;  z e w n ę t r z n y  zaw is f  na 
» e z j n k a e h  p o w i e r z c h o w n y c h  , k t ó r e m i  o k a z u i e m y  c z e ś ć  we w nę tr zn ą
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D u c h o w n a ,  którą Bogu o d d a l i m y ,  i ta k i e  są u sz a n o w a n i e  p o w i c r z -  
c h o w n e ,  Sakramenta , m o d l i t w y  , d a n i n y ,  ofiary , K o ś c i o ły  , ołta rze  , o b ­
r z ą d k i , które podaią  nam  p r z e p i s y ,  iak  m a m y  cz yn ić  też  oświad-  

-czenia zewnętrzne  R e l i g i i .  M y  będąc z ł o ż e n i  z  D us zy  i  C i a ł  a , a ma-  
iąc  obie i stoty  od Boga , c z c i ć  go m a m y  r ó w n i e  w e w n ę t r z n i e  L ko też  
p o w i e r z c h o w n i e ,  z t y m  dokła dem  , że cześć zew'nętrzna bez w e w n  ętrzney  
n i c z y m  by była ; a z a t y m  po ni ew aż  Bóg , i a k o  J*n S. uczy  w  Roz:  4. 
ka że  się czc ić  w D u c h u  i w prawdzie  , w i e l b i ć  i  c h w a l i ć  Boga m a m y  
m e t y l k o  D u c h e m  , ale  i c i a łe m .  O w o i  n o w o m o d n i  F i l o z o f o w i e  R e l i ­
g i i  Chr ześc iańskiey  n i e  u z n a i ą c y  , zasadzaią  cześć Boga na samey  czc i  
w e w n ę t r z n e y  , i to p odłu g  samey  R e l i g i i  nat ura lney  ; a cześć z e w n ę t r z n ą  
od rzucaią  , i o b i a w i o n e y  R  l i g i i  obadwa sposoby , za ledyne  narzędzie 
obło wie ni a  się D u c h o w i e ń s t w a  Chrześ c ia ński eg o  i panoszenia się po cz y -  
tuią- W  czem oni  błądzą ; b łądz i  poniekąd i  u ło m no ść  ludzka ,  gdy w i ę c e y  
sobie czasem akcydcnsu p o zw al a  nad zam iar  prawa.  T o  iednak pe w na ,  
i ż  pr aw o  C h r y s t u s o w e ,  przestać bydż  p r a w e m  n ie  m oż e  d la .cu dze y  
z ł o ś c i ,  albo k r e w k o ś c i ;  z w ł a s z c z a ,  i ż  co  o w y zn a ni u  W ia r y  S. P a w e ł  
S. m ó w i ,  to o w s ze l k i m  g a t u n k u  c z c i  we w nę tr zn ey  i z e w n ę tr zn ey  sto­
s o w n i e  m ó w i ć  n a l e ż y :  i że  co do s p r a w i e d l i w o ś c i  ku  Bogu , dosyć iest. 
■wierzyć w D u c h u  , co do zb a w ie n i a  , t rzeba  to i es zc ze  i us ty  wy zn a wa ć .  
ęorde creditur ad justitiam  , ore autem fil Confessio ad salutem. Kom: 10.

(23) Prawo c z ł o w i e k a ,  prawo wol noś c i  i rów noś c i  p r zy r o d zo n e y  ,
/ dobr ze  w^żięte i z r o z u m i a n e  prowadzi  do u s z c z ę ś l i w i e n i a  c z ło w i e k a  i 
{ sp o łe cz eńs tw  l udz ki ch  z  natury c z ł o w i e k a .  Ale  tak opisane iak  ie m o ­

dni  dz is ieysi  F i l o z o f o w i e  o p i s a l i , s§ na zgubę  cz ło w i e k a  , N ar od ów  , 
Z w ie rz ch no śc i  i  sam ey  R e l i g i i .  Pismo B o ż e ,  a osobl iwie  E wa n ie l ia  S. ' 
do n a y w y ż s z e g o  s topnia moralność przyrodzoną  podnosząc , tak te pra­
w a  pięknie  w y i a ś n i ł a  i  Ograniczy ła , że  każdy  c z ł o w i e k  w  obrębach 
R e l i g i i  i na le ży te y  Zw ie rz ch no śc i  t r z y m a i ą c  się , może i ch  uż y ć  na 
D o br o  własne  i  społeczne .  K a żd y  zaś Rząd  i Naród po l i tyką  sobie 
własną  rządzący  się przez  s w oi e  u st a w y  , nadaie t a k o w y m  pr aw om  
z a m iar  i  roz ległość i ch  u ż y c i a , nad które wy stę po wa ć  n i ko m u  nie-  
wo l n o  Podług  obudw och tedy  względó  v R e l i g i i  i  P o l i t y k i ,  zgadza  
się z  Pr a w a m i  c z ł o w i e k a  , że w  każdey  sp ołecz nośc i  musi  bydż g ł o ­
w a  i  c z ł o n k i ;  to i e s t : musi  bydź Z w i e r z c h n o ś ć ,  bo ws ze lka  w ła dz a  
iest  od Boga  , musi  bydź podleg łość  , k tórey Bóg  naka zui e  s łuchać 
t e y ż e  W ład zy .  O po wa dz e  W ła d zy  , tak m o w i  P ismo S. w  L i ś c i e  Pa­
w ł a  S. do R z y m i a n  w Roz:  13. że n i e  masz  W ł a d z y  , t y l k o  od B o g a ;  
k tóre  zaś są W ł a d z e ,  te  są od Boga  postanowione.  W zg l ęd em  zaś 
po w i n n oś c i  s łu chania  w ł a d z y  , t o ż  P u m o  S. na ty m ż e  mieyscu  naka­

zuie

http://rcin.org.pl



z u i e , aby wszelka D u s z a , w yższym  W ładzom  posłnszną zostawała ; 
boć k t o k o l w i e k  im  się s p r z e c i w i a ,  Boskiemu się r o z k a z o w i  sp rze c i ­
w i a .  Y dla tego  u st a w y  Boskie i l u d z k i e ,  s§ to dla c z ło w i e k a  sz czę­
ś l i w e  w i ę ż y ,  w  który ch*  wolność i równość iego  p r z y r o d z o n a ,  zosta­
wać po win na  \ aby m u  z  l u d ź m i , i l udz io m  z  n im  dobrze by ło.  T y m  
sposobem , p o cz ą t ko w e z w i ą z k i  społeczeństw l udz ki ch  skoiarzyły  się „ 
i  iak by l i  od s t w o r ze n ia  świata , i teraz są R z ą d c y  i r z ą d z e n i ; Star­
sz yzna  i  m ł o d z i ,  Z w i e r z c h n o ś ć  i  p o s ł u s z n i , P rz e ł oż en i  i  Pod d an i ,  tak  
z czasem  u tw o r z e n i  zostal i  Panowie i s łudzy  , Stopnie w y ż s z e  i n i ż ­
s z e ,  U r z ę d y ,  M a g i s t r a t y ,  i t y m  podobne gradacye  i  Dy sty nk cy e .  ;

(24) Pokolenie L e w i ,  do ktorego  Dostoyność Kapłańska p r zy ł ą c z o ­
na b y ł a ,  oprócz  inn ych  roz m a it yc h  d o c h o d ó w ,  m i a ł o  we wszy stk ic h  
in n yc h  dwunastu  pokoleniach  wł o śc i  swoie  dość l i czn e  , to iest miast  
48.  ze  w s z y s t k i c m i  i ch p r z e d m i e ś c i a m i , na dwa tys iące  krokó w g ru n­
t u  za. Mias tem.  M i ę d z y  t em i  by ł o  6. m i a s t , m ias tam i  uc ie cz k i  C r̂- 
bes Refagii zwanych.

(25) K r ól  Da wi d  na p r z y g o t o w a n i e  mate ry a łu  na Kośc io ł  Je r oz o - v 
l i m s k i ,  i  Salomon na iego  w y s t a w i e n ie  w i e l k i e  Sknrby w y s y p a l i ,  
o c z y m  nas His torya  S. l iczy.  O t c y  wi e l k o śc i  sądzić m ożn a  i stąd i 
i ż  iak opis ui e  X i ę g a  Para l ippomenon na samo pośw ięce nie  tego ż  K o ­
śc io ła  k a z a ł  Salomon wy bi ć  na ofiarę całopalną w o ł ó w  22. T y s i ą c e ,  a 
Skopów 120. T y s i ę c y ,  i  t. d.

Ó26) C z y t a y  ż y c i a  w z m i a n k o w a n y c h  Ces sar zów  i K r ó l ó w ,  i ch  C n o ­
ta , b o g o b o y n o ś ć , s ława  z w y c ię s t w  , r oz um ne  panowanie  uszczęśliw 
w i a i ą c c  p r a w d z i w i e  K r a i e  im po dd an e, hoyność dla B O G A  i Kośc io­
ł ó w  o k a ż ą ,  że się p łon nie  n ic  n ie  pr zytoczy ło .

(27)  F ry d e r y k  I. Ce s ar z  z  D o m u  Sz wa bs ki eg o  ( Barbcrousse )  m ó w i  
L e n g l e t  du F r e s n o i : , ,  u t w o r z y ł  i  u t r z y m y w a ł  z  K o ś c i o łe m  odszcze-  
„  p ieństwo , R z y m  o p a n o w a ł ,  b y ł  zb i t y  razy kilka przez  W e n e tó w  i  
„  M e d y o l a n c z y k ó w  , nakoniec poznaiąc  d e b r z e ,  że  go Bog  k a r z e ,  po -

ie dnał  się z Stol icą Apostolską , a po powtórnym po ednaniu się , uefa- 
„  i e  się z  l i c z n y m  W o y s k i e m  na Kruc yat ę  , um ie ra  z kąpie l i  w  wo-  
,, dzie bardzo z im ne y.  Jnni  zaś p i s z ą , że n ie s zc zę ś l iw ie  uto n ął  w  
R z e c e  Cydnus.  Cesarz Julian Apostata  ods tąpiwszy  od p r a w d z i w e y  W i a ­
r y  C h r y s t u s o w c y , s ta ł  się ie y  n ie p rz y i a c i e l em  , a po tym  m ó w i  wspo-  
m n i o n y  L e n g l e t  du F r e s n o i :  , ,  B y ł  ig r z y s k ie m  i pogardą poddanych 
5, sw oi ch  , nakoniec za b i t y  na w o y n i e  Perskiey  , u m a r ł  w  n i ep ew n o-  
9, śc i  losu s w e g o ,  z ł o r z e c z ą c  C h r y s t u s o w i , ,  Podobny  często by w a  ko- 
, ,  n ic c  z a g o r z a ł y c h  m ęd rkó w , k tórzy  w  ż y c i u  s w y m  szydzą^ z pra- 
w w d z i w e y  R e l i g i i  n ie  m a i f c  żadney .  NaostateK S ła wn y  i  w a l e c zn y
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Burbon nie  fnaiąc c z y m  W ó y s k o m  s w o i m  zapł ac ić  , c h c i a ł  R z y m  zra­
bować  , pod p o zo re m  , i ż  K l e m e n s  V I I .  Papież pr zy st ą p i ł  do lig» prze­
c i w  K a r o l o w i  V. Ce s ar z ow i .  P r z y p u ś c i ł  attak, ale na n i m  z a b i t y m  został .

( 28)  Pożaru przez m o c n y ch  D u c h ó w  i wo lny ch  d z is ie y sz y ch  F i l o ­
zo fó w w z n i ec o n e go  , T e a t r u m  iest  ó w  w i e l k i , w y s o k o  w z i ę t y  , R z ą ­
d e m , dostatkiem i N a u k a m i  S ł a w n y  Naród  Francya .  Ś w ia t  c a ł y  zna  
i w i d z i , los t e g o  Narodu tak s z a c o w n e g o  nayok ro pni ey sz y  ; a każdy  
dob r y  nad n im z  cz u ł ą  l i to śc i ą  ub olewa.  M y  ie sz cz e  t y m  po ż a r e m  , 
p r z y  łasce  N a y w y ż s z e g o  n i e  żas iągnicni  , z  zdr ow sz ey  F i l o ­
zo f i i  Naukę  b ier zmy.  Gd zie  Z w ie rz ch n o ść  m e  ma pi tnego oka  i  n ie  
zapobiega  r o z w o ln i o n e m u  dz i s ia y  dostarczaniu i rozs i ew aniu  zdań i 

m a x y m  ni ez bo żny ch  p r z e c i w  R e l i g i i ,  p r z e c i w  W ł a d z y ,  tak  D u c h o w n e y  
i a k o  i Swi eck ie y  , p r z e c iw  dobrym o by cz a i om  , i p r a w d z i w e m u  s p o ł e ­
cz eń s tw a  D o b r u ,  w  t a k o w y m  Państwie p i e k i e l n e  n o w o ś c i  za pu śc ić  się 

, m u sz ą  Naród t a k o w y  w n et  się u ł o ż y  z  O b y w a t e l ó w  , bez  R e l i g i i  i  
obyc za i ów .  M ło d z i e ż  rwać  się będzie do U r z ę d ó w ,  bez p r a w i i e ł  C n o ­
t y  i doświadczenia , przewr^tnemi  myś lenia  sposobami  napoiona  i o m a ­
m i o n a .  Rep rez ent ac i  Narodu z  t y c h  n o w y c h  O b y w a t e l ó w  p r z y w ł a s z c z ą  
sobie  arbitralnie większą  m o c  > a n i że l i  ią ma K o ś c i o ł , t a m  g dz ie  za ch o ­
dzą  Boskie prawa w  rze cz ac h  D u c h o w n y c h ,  a iesz cz e  w i ę k s z ą  w  Sw ic-  

I c k i ch  rzeczach  nad t ę ,  którą m a i ą  n a l e ż y t e  l u d z k i c h  społeczeństw 
W ł a d z e  1 Z w i e r z c h n o ś c i , n iż e l i  ią sam m a  Naród ; w s z y s t k i e  Boskie 
i  lu d zk ie  prawa p o d e p c z ą , pod D c ć y z y ą  w e z m ą ,  co się i m  w nich  
n i e  spodoba , o d r z u c ą ,  R e l i g i ą  S. z e l ż ą ,  i tak ze  w s z y s t k i m  o s ł a b i ą ,

1 że  w e d ł u g  ich n i ez bo żn ych  P r a w i d e ł ,  i ednoż b ę d z i e ,  iakaby się po-  
j d o b a ł a ,  m i e ć  R e l i g i ą ,  albo i c y  n ie  mie ć .  Poydz ie  daley  ten ogień,  
j Zniosą  oni  prer oga ty wy  i roznoś c i  S t a n ó w ,  kt ór e  t y l k o  opisanemi  i 
r e fo r m o w a n e m i  bydź by m o g ł y ,  a ludzi  w  dzik ich  Ba rb ar zy ń có w prze ­
m i e n i ą ,  pod po zor em  zw róc en ia  i ch  do N a t u ry  ; a tak  przez te o b r z y ­
d l i w e  k r o k i ,  o tw o r z ą  wr o ta  w s z e l k i m  n i e z b o ż n o ś c i o m , z b r o d n i o m ,  i  
n ie rządom.  P o l a c y ,  Z i o m k o w i e  Br cia m o i !  m a i ą c y  Boga w s e r c u ,  
prawą Staropolską R e l i g i ą  i  s u m n i e n i e , s t rze żm y się t e y  prze-  
wr o tn e y  F i lozof i i  pożaru  po Europie sz er ząc eg o  s i ę ,  w  k t ó r y m  iuż  
inn i  g i n ą ,  żeby nas r ó w n i e  n ie  z a i ą ł ,  i  w n i w e c z  nie  obroc ł .  
J a m  prosem ta ardet Ucalegon.

(29) Jak wolność D r u k u  .n ieo gra nicz ona  p rzy cz yną  n iezawodną
na y o k r o p n i c y sz y c h  w  każd ym N a r o d zi e  s k u t k ó w  , poprzedzające P rz yp i .  

*ski s ta wia iąc e  nam przed oczy obraz czynnośc i  mod nych  F i l o z o f ó w ,  
n i e c h  nas zu p e łn ie  przeświadcza ią .  Przeto n iech że  k a ż d y , ko m u  Bóg  i  
Dus2a , sum nie ni e  i ,Oy  czynna w ła sn a  są m i ł e  , r a c z y  o s ą d z i ć ;  że  ta­
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łcóira wolno ść  ,  w  żad ny m  sp o ł e cz e ń s tw i e  , k tóra  chce m l e ć  spokcyr- 
ność t r w a ł ą ,  a O b y w a t e l ó w  C n o t l i w y c h  i Re l i g ią  r zą dz ąc yc h  s i ę ,  pq-  
z w o i  cna by dź  n i e p o w i n n a ;  z w ł a s z c z a  , i ż  w s z y s t k i e  Rządn e  N a r o d y „ 
w  bezrządne zami eni ć  by się m u s i a ł y ,  gdyby t a k i e  pisma w o ln ie  
publ iczność w y c h o d z i ć  m i a ł y  , iak p ismo Pana C arra iednego C z ł o n ­
ka  z  K lu b u  Jakobinów , pod t y t u ł e m  : Annalts P olitigues , w k t ó r y m  on 
m ó w i ;  daycia m i  50,000. zbroynych  ludzi , do w z n i e c e n i a  buntu m i ę ­
d zy  N a r o d a m i ,  dwanaśc ie  Drukar sk ich  Pras i  p a p i e r u ,  a ws zy st k i e  

' .Mocarstwa zmą cić  , zburzyć  i w y w r ó c i ć  potrafię.  K o n i e c  kqń ców , 
Dr u ka r n ie  , X i ę g a r z ó w  i p iorą piszące , w  p r z y z w o i t y c h  granicach u r z ą ­
dzić  le p i ey  , i opisać na w z o r  inn ych  Państw , dozorne w  te y  m i erz e  
oko m ai ą cy ch  , Ś w i ę t y m  i dla nas wypa da  bydź o bow iąz ki em .

(30) JW .  Hrabia. Ossol iński  b y w ś z y  M i e c z n i k  W.  X. L it t:  dobro­
c z y n n y  Fundator  Kośc io ła  W y s z k o w s k i e g o , co do m uró w i dwóch o- 
sobnych W i e ż ,  ex o rn a c y ą  w e w n ę t r z n ą  z l e c i ł  JW. S y n o w i  s w e m u  Star: 
Drohic lc iemu , k t óry  ws tę pu iąc  w ślady Sza n o wn e go  Oyc a  sw ego  p z y -  
k ładn ie  i  sz cz od ro bl iw le  to w y k o n a ł .

S ł uszna ten P rzy p ise k  ecłdaniem s p r a w i e d l i w e g o  za s zc z yt u  dla A r ­
ty s t y  zak ończyć .  Z o b l i g o w a n y  od JW.  Starosty D r o h ic k ie g o  , Jrr.ci Pan 
F r a n c i s z e k  Smu g l c w i c z  znany  i sz a co w an y  w E u ro p i e  z sz cz egó ln eg o  
w  m a l o w a n i u  T a le n t u  s w e g o ,  k tóry  posiadaiąc osobl iwszą  w tey  s z t u ­
ce  doskonałość , tak  ie y  iako i sobie , n i e m n i c y  i O y c z y z n i e  s w o i e y  
n iepoś lednią  zy sk a ł  za letę , ten m ó w i ę  JP. »Emugle w i c z  p i ęc ia  obra- 
z ? m i  R ęk ą  swoi ą  w y m a l o w a n e m i  n ie  m ał o  K o śc i o ł  W y s z k o ­
w ski p r z y ozdob i ł  , a z a cz y m  rze cz o ny  sz a no wn y  w i e l c e  A r t y s t a ,  n ie c h  
tu  zn a yd z i e  pow inn ą  dla s iebie od m i e y s c a  i n i e w y g a s ł ą  w d z ;ę c z n o ś ć ,  
i  s p r a w i e d l i w y  szacunek rza dki eg o  d ow ci p u  swe go.

(31,) P rze św ie tny  D o m  Ossol ińskich  ma zn a k  sw ey  R o d o w it o ś c i  i  
z as zcz ytu  , swego w Na r od zi e  P atr yot yzm u , Herb zw any :  T O P O R .

(32)  Powinnośc ią  ies t  każdego Ch rze śc ia ni na  i K a t o l i k a ,  oddawać 
każdemu co iest iego.  Dla  c z e g o  gdy  się Chrystusa pytano : czy  się
n a l e ż y  po w p r o w a d z e n i u  S. R e l i g i i  i e g o ,  oddawać  P od a tk i ,  a r a  ó w  
czas iuż z i e m i a  Judzka pod P a n ow an ie m  C es a r z ó w  z o s ta w a ł a ,  kaza ­
w s z y  sobie ten Z b a w i c i e l  Św iat a  pokazać p i e n i ą d z , na kt ór y m  b y ł  
w y r a z  Cesarza i p y ta i ą c y c h  się , na e d w r o t  z a p y t a w s z y  , c z y y ż e  to t e n  
iest  w y r a z ?  na i ch o d p o w i e d ź ,  że iest C e s a r z a ,  te  s ło w a  i m  o d p o ­
w i e d z i a ł  : oddaycież co iest  Cesarsk iego  C e s a r z o w i , a co iest  Bosk ie­
g o  Bogu ;  Ew a n ie i i a  u Mar ka  S. w  Roz.  12.  Z którego po wodu S. 
P a w e ł  w  Roz:  13. do R z y m i a n  t e m i  s ł o w y  lud  Chr ześc iański  napo­
m i n a  : odd awaycie  ka żd em u  co  się komu n a l e ż y ; komu Podatek to

Poda-
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podatek , komu C ło  , temu C ło  , komu boiaźń , tem u boiaźń , a ko­
mu poszanowanie , temu poszanowanie. To w yk o n yw a ią c  W ładza D u­
chowna i W ładza Ś w ie c k a ,  zawsze u nas będą rzeczą nayświętszą i 
nienaruszoną.

ZA POZW OLENIEM ZWIERZCHNOŚCI.

Wut.Z.AZFS
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